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Na Seffyi Konwencyi dnia 6, Marca 
czytał Prezydent Lift tymczafowego na 
wy(pie St. Domingo Kommendanta La- 
. vaux, w którym donofi: że na tey wy- 
fpie znayduie йе iefzcze armia wierna 
Rzplitey, шаса 4. porty morfkie w 
i R 4 twych 
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fwych ręku, i dodaie: że wzgledem in- 
nych okoliczności godną wiary Officyec 
oddaiący Ш uczyni Relacyę. Wiele 
członków żądało : aby ów оћсуег: uczy- 
nił Relacyę Deputacyi Ocalenia, 

Dufay chciał , aby ftanął. przed 
kratkami, lecz odezwał fię na to inny 
członek : ,, chcecież, aby Anglicy o mfy- 
fkióm co powie, wiedzieli? „ Mimo te- 
go atoli kazano officyerowi ftanąc przęd 
kratkami, i mówić o takich rzeczach, 
którychby wiadomość nie ciągnęła za 
fobą żadnego niebefpieczeńftwa. Officyer 
tedy był w prowadzony imówił: „, Oby- 
watele! рггуйғпу ieftem do Francyt 
dla oddania papierów  Kommifarzów 
Cywilnych Saztonax, i Polverel i mam 
rofkaz przyfiądz wam imieniem armii Re- 
publikantfkiey , że taż Hrancyż aż. do 
śmierci zoftanie wierną, „,, 

Dekretowano: aby papiery Deputa- 
cyi Ocalenia były oddane, i obfzerna 
Relacya teyże od Officyera o okoliczno- 
ściach owey wyfpy była uczyniona, — 

Dnia 7. ftanęli Deputowani z Lu- 
gdunu przed kratkami, i ieden z nich 
mówił, „ Obywatele! przyfłini iefteśmy 
z ofkarżeniem Со//оѓа d Herbeis ubolewa- 
my w prawdzie, iżeśmy nie uprzedzili re- 

lacyi 
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lacyi Kommifyi 21. członków, lecz gdy 
fprawiedliwe owych okrucieńftw rozpo- 
znanie, i irkwizycya Ќе zaczyna, nie 
wątpiemy, że i te dowody, który przy. 
nofimy z (ора, przekonaią całą Francyg, 
iż Collot d'Herbois był nayokutnieyfzym 
nieprzyiacielem cnoty, i ludzkiego rodzą- 
iu Фс. y 

Potćm ryfowali wfzyftkie okrucień- 
ftwa wykonane przez tegoż Deputowa- 
nego w Lugdunie. Między innemi 213. 
о(оЬ, między ktoremi dzieci i ftarcy йе 
znaydowali, kartaczami rozftrzelać ka- 
zał, Ta mowa i dowody odefłane zofta- 
ły do Kommifyi 21. członków. 

Na Seffyi dnia 8. Marca Chenier 
wftąpiw(zy na Katedrę żądał, aby De- 
putowani dawniey bannitowani ,, a podług 
Dekretu pod 17. Grudnia r. p. (aczkol- 
wiek wfpomniony dekret uchylaiącego) 
do (Konwencyi do tych czas nieprzylęci 
natychmiaft do niey przypufzczeni zo- 
ftali, ,, 

,„ Dekret ów, mówił Chenier fprze- 
ciwia йе wfzyftkim fprawiedliwości ma- 
xymom, Wfzakże nie ma żadney pół 
fprawiedliwości, tak, iak półniewinno- 
ści nie ma. Jeśli fą winni ( owi Depu- 
towani) toć wykraczacie przeciw fpra- 
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wiedliwości , gdy ich nieoddaiecie do f3- 
du, а ieżeli Їз niewioni, w tedy gwat- 
cicie prawa ludu, ieżeli ich: z między 
fiebie wyrzucacie, А czyż prawo do- 
broczynne.od 27 Lipca r. p, zachowy- 
wane tylko dla nich mieć nie będzie (wey 
mocy ? Jeżeli od 5. miefięcy zaftanawia- 
my fię nad fądzeniem ludzi, na których 
zemfty cała Егапєуа żąda, możemyż bez 
zaciągnienia na nas piętna i hańby nie- 
fprawiedliwości inaczey poftąpić z спо- 
tliwymi Towarzy ami nafzymi? Stanie- 
myż fię mniey fprawiedliwymi dla ofiar, 


‚ зак, dla morderców © — 


Nie obrażę zapewne Konwencvi, 
ieśli iey przypomnę owo fantazma Fe- 
deralizmu , które bydź miało naywię- 
kfzą zbrodnią Towarzyfzów nafzych nie- 
gdyś bannitowanych. — Rzecze któ: 
12 owi uciekli i fkryli fig Niechże tu bẹ- 
dzie iedyną ich zbrodnią О! gdybyśmy 
wfzyftcy byli бе ftali winnymi tey zbro- 
dni Może fię kto obawia, że owi mę- 
żowie za poniefione do tych czas ciężkie 
dolegliwości będą na nas zemfty fzukać, 
Ależ każdy niech zważy: że oni nan- 
czyli йе, w fzkole niefzczęścia, że nad 
biędami ludzkiemi nic więcey prócz łzów 
wylewać nie należy. 

Nie! 
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Nie! nie! Condorcet; Raband de St. 
Etienne; Vergniauq, Camille Defmou~ 
lins i t. д. nie chcą hydź przebłagani 
krwawemi Ofiarami, O! zaie poświęć- 
my tylko łzy nafze na pamiątkę owych 
niefzczęfnych Towarzyfzów  nafzych, 
którzy w czafie nawalności, którą okręt 
Rzplitey był (kołatany , od fal zoftali pa- 
chłonieni; a iak tylko befpiecznie przybiie- 
my do portu, wyftawmy im Kolofy, i 
nie obawiaymy йс bynaymniey aby drzwi 
Temple, gdzie Capeta familia fig znay- 
duie nie zoiłały otwarte, Samo tylko roz- 
dwoienie nafze byłoby w ftanie przywró- 
cić godność Królewfką Kc. s 

Bentabolie fprzeciwiał йе proiekta- 
wi Cheniera, lecz ów był wfparty przez 
X. Siryes, który ро 2- leciech dopiero 
pierwlzy raz w Konwencyi dał йе fty- 
izeć w naftępuiący fpofób : 

„ Jeżeli со nam daie poznać prze. 
paść tyrannii, w którą Konwencya wgrą- 
Żona była, to ieft zapytanie, na które 
odpowiedź podlega teraz fprzeczce: aża- 
li Керуеъеніасуа Narodowa znowu m 
Jwey liczbie uzupełniona bydź powinna % 
a czyliż pełnomoctnićctwa wydartych nam 
Kollegów fą innego umiarkowania, iak 
nalze włafne * Nie! nie zaite, nie mie- 
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fzaymy dzieła tyrannii z zafadami Patry- 
otyzmu. Gdy do tego rzecz przywiedzio- 
no fłopnia, Że dnia 31, Maia 1:2. Czer- 
wca nayniegodziw(za zbrodnia dokonana 
zoftała, to nie było dziełem Patryozmu, 
lecz tyrannii, Widzieliście od tego mo- 
mentu, iak Konwencya bannitowana, i 
więkfzość głofów przetłomiona była, 

Twierdzono: że Lud w ten czas był 
w ftanie lnfurrekcyi, lecz był ón tylko 
świadkiew niegodziwości, których nie 
znał, іеро przytomność i dobra zgoda 
uczyniły tamę iefzcze więk(zym zbro- 
dniom, Мойту czas teraźnieyfzych na- 
fzych obrad na trzy fzczególnieyfze po- 
dzielić Еросһу. Odnafzego zgromśdze- 
nia fię do 31. Maia Konwencya od ludu 
była ciemiężona. Od owego czafu aż do 
9. Thermidor ( 27. Lipca ) ięczał lud pod 
iarzmem Konwencyi, którą tyranni przy- 
тобі do milczenia, od g. Thermidor na- 
koniec (prawiedliwość iet (yftematem u 
nas panuiącym ,, &с. еуез żądał: aby 
proiekt Cheziera przyięto, 

Po nim przybył do Konwencyi Mer- 
lin de Douay i protektował imieniem De- 
putacyów ziednoczonych Ocalenia, be- 
/pieczeńfłwa, i Prawodawfłwa zawołanie 
bannitowanych Rejyezentantów do Kons 

wens 
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| wencyi, wyiąwfzy iednego Lahaye, któ- 


ry podniófi broń przeciw włalney Oy- 
czyznie, Ten proiekt Konwencya z wiel- 
kim oklafkiem w ękfzością głefow dekre- 
towała 

Podobnież пе, i Lareveillerie , 
który za panowania obefpierra na (wą 
proźbę dimifyę otrzymali byli, dekretem 
znowu do IKonwencyi zawołani zoftali, 

Na teyże Seffyi przybyły z Vendée 
Deputowany Bour/ault uczynił Relacyę 
nafiępuiącą : 

„ Woyna w Vendée z Royaliftami 
iet ukończona, lecz Chouanie całą -ie- 
fzcze (wą potęgę maią złączoną. Stofłet 
pofłał im iefzcze pofiłku 1,500. ludzi, 
Anglia dofyła Cbhouanóm fałfzywe afty- 
gnaty, wielkie mnóztwo emigrantów , 
których nigdzie w Europie cierpieć, nie 
chciano wyfadzała na nafze brzegi, 
Zchwytano lity z Anglii do Chonanów , 
zrewidowawfzy ich broń ręczną znale- 
ziono w nich proch Azgiel/ki бс. Bour- 
Janit zalit 06 na ftrzegących brzegi mor- 
fk'e, że nie poftrzegali bynaymniey kor- 
reipondencyi „duglikóm бс, 

Dla pogodzenia z fobą tych wiado- 
mości, ‘wiedzieć należy, że w Vendće 
było 3. armię buntownicze. Jedna fię na- 

zy- 
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zywała armią Anjou i wyżfzego Poiton, 
którą kommenderował Szofłeż, Druga by- 
ła centralna, pod kommendą' [Jenerała 
Japinaud. Trzecia w okolicy Retz pod 
kommendą Cbharetża _ Wodzowie tedy are 
mii centralney, i Ret poddali бе for- 
malnie Rzpltey Hruzcuzkiey, і przyrze+ 
kli nigdzy przeciw niey nie podnieść 
broni, Armia zaś Stofleta, ktory jeft 
otoczony łudźmi żadnego czucia ludz- 
kiey nędzy niepofiadaiącemi, którą mie- 
fzkańców owych okolic nabawiaią; iefzcze 
йе z Rzplitą nie poiednał , lecz 6, człon- 
ków woienną iego radę fkładaiących wy. 
dało deklaracvę podobną do tych, które 
podpifali Jenerałowie Charette, i Japi- 
paud, Do tych czas iefzcze warunki 
podpifanego od tychże pokoju wiadome 
nie fa, tylko twierdzą , że fobie wolność 
Religii wyraznie zaftrzegłi, 

Rachutą do 490,000, ludzi z niefzczę- 
śliwemt ofiarami Carriera, których owa 
woyna Veudeyfka do tych czas zgubiła. 


